OPTYMALNI nr 100
        Dziś: pytanie V – A co z liczeniem kalorii?
Liczenie kalorii nie ma sensu ani potrzeby, trzeba utrzymywać zalecane proporcje, a organizm po przebudowie metabolizmu, po dostosowaniu się do nowego modelu żywienia na ogół sam reguluje ilość zjadanych kalorii. Przed wieloma laty (ponad 30.) robiłem analizy zawartości kilokalorii w diecie optymalnej i tzw. zwyczajowej. Okazało się, że optymalni zjadają ok. 40% mniej pożywienia

w kaloriach, niż kuracjusze w dwóch obiektach sanatoryjnych w Ciechocinku.
Badania wykonane w Katedrze Bromatologii w Poznaniu pod kierunkiem prof. Przysławskiego

wykazały, że stosujący Żywienie Optymalne (®) spożywali o 30% mniej pożywienia w kaloriach niż żywiący się tradycyjnie. Czym człowiek żywi się lepiej, przy tym nie chodzi głodny, nie zjada nic na

siłę, nie robi błędów – tym potrzebuje mniej pożywienia w kaloriach i tym mniej tego pożywienia
w kaloriach zjada. Różnica między stosującymi Żywienie Optymalne (®) i żywiącymi się tradycyjnie

zmniejszyła  się w ciągu ostatnich ponad 30. lat o 10%, co może być skutkiem pogarszania się wartości biologicznej żywności w ostatnich 30. latach. 
